
Przemówienie wygłoszone podczas spotkania przez P. Sławomira Kona-

rzewskiego podczas spotkania. 

25V br. Obchodziliśmy 70 rocznicę śmierci rtm. Pileckiego, 11XI – stulecie od-

zyskania niepodległości przez Polskę. 19 września to 78 rocznicę łapanki war-

szawskiej w której to rtm. Pilecki „zgłosił „ się na ochotnika do Oświęcimia. 

Nasza grupa teatralna „Rzeczpospolita Apostolska” pragnie uczcić pamięć tego 

wielkiego Polaka jak wiemy wżenionego w Ostrów Maz. Jego żona Maria 

Ostrowska to rodowita ostrowianka.  

Nie ukrywam swoich fascynacji tym człowiekiem i wielokrotnie mówiłem  

o tym ale chciałbym w tym miejscu zacytować fragment scenariusza z naszego 

widowiska/ Jest to rozmowa Pileckiego z gen. Wł. Andersem z 1945 r. Miała 

ona miejsce we Włoszech. Pilecki po wojnie mógł tam zostać, mógł sprowadzić 

rodzinę i wieść spokojne bezpieczne życie. 

Gen. Anders: Chcesz wracać do kraju. Cudem przeżyłeś Oświęcim. 

Brałeś udział w powstaniu w Warszawie. Wyrwałeś się piekła i wra-

casz do piekła. Tam rządzą komuniści. 

Pilecki: Panie generale, nie wolno mi zostawiać spraw niedokoń-

czonych. Co miałbym powiedzieć współwięźniom z Oświęcimia? 

Co chłopakom z powstania? Wreszcie - co miałbym powiedzieć 

moim dzieciom? Że ja już swoje zrobiłem? A gdyby Chrystus 

stwierdził, że nauczanie i cuda wystarczą, że na krzyż nie pójdzie? 

Panie generale, ja muszę wracać. I walczyć do końca. 

 

 Dla takiej postawy- człowiek jest gotów poświęcić wszystko. I nasz 

projekt związany z chęcią wystawienia dramatu historycznego: „rtm 

Pilecki Ofiarowanie jest tylko niegodnym hołdem i zadośćuczynie-

niem naszego pokolenia czynu W. Pileckiego - zamordowanego przez 

komunistycznych bandytów. Możemy to zrobić wychowując młode 

pokolenie przypominając tą postać w podręcznikach szkolnych  

i choćby poprzez sztukę i teatr. 19 września gramy dramat historyczny 

poświęcony rtm. W. Pileckiemu. Od dzisiaj rozpoczynamy przygoto-

wanie widowiska. Czynimy starania o objęcie patronatem honoro-

wym przez Prezydenta Polski Andrzeja Dudę. Patronat medialny 



objęła TVP Historia. Widowisko jest finansowane przez Samo-

rząd Województwa Mazowieckiego. 

Organizatorami projektu oprócz OR TUL i Rzecz. Apostolskiej 

są: 

1. ZS CKR w Starym Lubiejewie 

2. Burmistrz Miasta Ostrów Maz. 

3. Muzeum Domu Rodziny Pileckich w Ostrowi Maz. 

4. Ostrowskie Stowarzyszenie: „ Ludzie z Pasją”. 

 

Celem spotkania nagłośnienie, wypromowanie naszego widowiska nie 

tylko w naszym lokalnym środowisku ale w całym kraju. Mamy też 

ambitne plany wystawienia spektaklu nie tylko w Ostrowi Maz. ale  

i w innych miejscowościach.  

Podczas spotkania zostanie przedstawiona 1 próba tzw. stolikowa - 

czyli głośnego czytania tekstu z tych scen, których jeszcze nie poka-

zywaliśmy a związane z mordem sądowym dokonanym na W. Pilec-

kim. Nawiążemy jeszcze do oświęcimskiego okresu – raportu Pilec-

kiego. Zostanie przeczytana wstrząsająca scena mordu dokonanego na 

Żydach w komorze gazowej na tle Apokalipsy wg św. Jana. Usłyszy-

my niezwykłą muzykę P. Andruszkiewicza w wykonaniu Jego grupy: 

J.Andruszkiewicz i R. Danelczyka. Utwory: „Apokalipsa” i „instruk-

cja robienia piły” do słów M. Borzykowskiego będą miały dzisiaj 

swoją prapremierę. 

Sceny pokazane dzisiaj są niespójne, nieco chaotyczne stanowią jed-

nak pewien przedsmak tego co czeka nas 19 września. 

Zobaczymy i usłyszymy zatem: 

 

1. Piosenka o pile/ na podstawie listu W. Pileckiego do syna Andrzeja 

jest to instrukcja zrobienia piły tzw. „Laubzegi”. 

2. Apokalipsa. 

3. Śmierć rtm. W. Pileckiego. 

 

 



Jakie mamy plany? 

1. 19 września w MOSiR wielka prapremiera. Zagramy 2 razy dla 

szkół/11godz. / i o 18- stej. Dla wszystkich 

2. 5 Października gramy Raport Pileckiego w Wiźnie. Też 2- krotnie. Dla 

młodzieży szkolnej i dla wszystkich. 

Mamy ambicje pokazania widowiska w miejscowościach najważniejszych dla 

rtm Pileckiego, czyli w Warszawie/ jest zgoda Dyr. Cytadeli Warszawskiej/  

i chcemy zagrać w Oświęcimiu w Miejskim Domu Kultury. Może zagramy  

w listopadzie. Podejmujemy starania żeby przynajmniej część widowiska poka-

zać w teatrze TVP. 

 

Sławomir Konarzewski 

 


